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Twórczość poetycka w latach studenckich
Pierwszy  raz  czytałem swoje  wiersze,  zrobiłem sobie  prywatny  wieczór.  Takie
spotkanie autorskie improwizowane, bodajże jeszcze w październiku [19]69 roku.
[Później były kolejne spotkania], po prostu, zebrała się grupka wiernych, tak zwanych
słuchaczy ze stałych bywalców „Arkusa” i  przyjaciół i znajomych Stanisława Królika.
Tam może było z pięćdziesiąt, może trzydzieści osób wśród publiczności. Jednak nikt
się tym nie przejmował. Dumny byłem jak paw. Ale to bez żadnych plakatów. Bez
żadnych  zapowiedzi.  Ot  po  prostu  powiedziałem:  „A  teraz,  będę  czytał  swoje
wiersze." i ludzie słuchali. Pamiętam, że czytałem, można to nazwać poemacik taki
mały, „Wojownik”. Taki, w którym protestowałem przeciwko zjawisku wojen. To jest
tekst, który otwiera tomik wierszy „Słowo Nie”. Czytałem te utwory, które potem po
latach weszły  do tegoż właśnie  tomiku „Słowo Nie”.  To był  tomik  wydrukowany
wprawdzie w [19]77 roku, ale utwory były sprzed ładnych paru lat. Mniej więcej z
wczesnego okresu moje twórczości, gdzieś tak do [19]72 roku. Większość członków
Grupy Poetyckiej „Samsara”, to byli studenci polonistyki UMCS-u, którzy spotykali się
na  co  dzień  na  zajęciach.  A  ja  studiowałem  na  KUL-u  i  ten  brak  komunikacji
spowodował, że czasami ktoś tam do mnie nie dotarł z informacją  o tym, że będzie
spotkanie, innym razem nie chciało mi się pójść. Potem kiedy, kiedy słyszałem, że
chłopcy przestają tworzyć indywidualnie to już mnie zupełnie przestało interesować.
Także rozwiewam kolejny mit,  to po czterdziestu czy pięćdziesięciu latach może
wyglądać, że to była poważna działalność. A to, raczej taka incydentalno-żartobliwa
sprawa.
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